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Wizyta ministra sportu i turystyki Jakuba Rut-
nickiego w Krotoszynie była nie tylko okazją do 
rozmów o przyszłości sportu, ale i wspólnego 
treningu z zawodnikami LKS Ceramik. Spo-
tkanie poświęcono m.in. programowi „KLUB 
PRO”, który realnie wspiera rozwój lokalnych 
klubów i młodych sportowców.

W czwartek, 23 kwietnia, Krotoszyn odwiedził mini-
ster sportu i turystyki Jakub Rutnicki. Towarzyszył mu 
poseł Jarosław Urbaniak. Spotkał się on z zawodnikami 
LKS Ceramik Krotoszyn. Wizyta rozpoczęła się w 
siedzibie klubu przy ul. Sportowej. Podczas spotkania 
minister miał okazję porozmawiać z zawodnikami, 
trenerami i działaczami sportowymi. Minister wziął 
również udział w treningu. Przyglądał się również 
młodszych i starszych zawodników Ceramika. 

- Strasznie mi miło, że mogę tutaj u państwa dzisiaj 
gościć. Jestem w dresie, bo zaraz zrobimy trening. 
Bardzo się cieszę, że mogę być w Krotoszynie, pochylić 
się i podziękować fantastycznym sportowcom. Zapasy 
to jest wielka sprawa. Zawsze o tym mówię, że nie ma 
lepszej ogólnorozwojówki niż zapasy - mówił minister 
Jakub Rutnicki. 

Głównym tematem był program KLUB PRO, 
którego trwa już trzecia edycja. Inicjatywa ma na celu 
wzmocnienie potencjału klubów sportowych, poprawę 
warunków treningowych oraz zwiększenie dostępności 
sportu dla dzieci i młodzieży.

- Wspieramy polski sport. Wspieramy takie kluby. 
Dlatego 3 lata temu powstał program KLUB PRO, 
czyli program, który jest ukierunkowany do klubów, 
gdzie robi się szkolenie na najwyższym poziomie - dodał 
Jakub Rutnicki. 

Później zwrócił się do Roberta Barana i zawodników 
Ceramika.

- Mamy tutaj brązowego medalistę Mistrzostw Świata. 
Macie człowieka, który całe życie podporządkował temu. 
I każdego ranka wstając robi niesamowitą robotę, 
niesamowity trening z orzełkiem na piersi. To jest 
facet, który ma brązowy medal, a był tak blisko, jako 
piąty w Paryżu. Było blisko, lata lecą, ale patrząc tutaj 
na pana jestem przekonany, że pan ostatniego słowa nie 
powiedział. Jak chcecie osiągnąć sukces to sport właśnie 
tego uczy, że trzeba być bardzo konsekwentnym w tym 
wszystkim, co się właśnie robi. I chciałem wam bardzo 
podziękować za to, że wybieracie niełatwy sport jakim są 
zapasy, ale zapasy i sport to jest przede wszystkim cha-
rakter. I dzięki temu niezależnie, czy będziecie mistrzami 
świata, mistrzami olimpijskimi, to będziecie dobrymi ludź-
mi. I to jest w tym wszystkim najważniejsze. I to co wraca 
do KLUBU PRO. Trzy lata programu - jeżeli chodzi 
o Krotoszyn i wasz klub - to możliwość pozyskania fi-
nansowania, blisko 108 tys. zł. Właśnie na to, żeby było 
na trenera. Właśnie na to, żeby ta sala wyglądała, jak 
wygląda. Właśnie na to, żebyście mieli szansę pojechać 
na obóz. oczywiście najważniejszym sponsorem jest 
gmina Krotoszyn. Zdaję sobie z tego sprawę - dodał 
minister Jakub Rutnicki. 

Minister wspomniał też o wizycie w Krotoszynie 
przed miesiącem. 

- Trzy lata programu - jeżeli chodzi o Krotoszyn 
i wasz klub - to możliwość pozyskania finansowania, 
blisko 108 tys. zł. Właśnie na to, żeby było na trenera. 
Właśnie na to, żeby ta sala wyglądała, jak wygląda. 
Właśnie na to, żebyście mieli szansę pojechać na obóz. 
oczywiście najważniejszym sponsorem jest gmina Kro-

WIZYTA

Minister Jakub Rutnicki w Krotoszynie
Trening z zapaśnikami Ceramika

toszyn. Zdaję sobie z tego sprawę. Pani burmistrz, dziękuję bardzo. Później 
odniósł się do tego, że nie wszystkie samorządy chcą chętnie wspierać sport 
ze względu na oszczędności. -Inwestycja w sport, to jest inwestycja w zdrowie 
nas wszystkich, naszych dzieciaków. I nie możemy na to właśnie, przez taki 
pryzmat patrzeć. Wiem, bo tutaj rozmawialiśmy, kiedy tu wpadłem miesiąc 
temu, a nie byłem tu jako minister. Po prostu syn miał tutaj turniej, więc 
przyjechałem z synem na turniej siatkówki, ale wpadłem tutaj do was, żeby 
zobaczyć ten obiekt. Powiem wam, że moim marzeniem jest między innymi, 
właśnie takie obiekty będzie tworzyć. Ja chcę stworzyć w Polsce program 
gminnych ośrodków Gminnym Centrum Sportowych Walki. Właśnie takich 
miejsc, gdzie mamy salę, mniej więcej tak, żeby dwie maty mogły się zmie-
ścić - dodał.

Wspomniał też o programie „Szatnia na medal”, który zakłada remonty 
i budowanie nowych obiektów. (ŁC)
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Wojewoda wielkopolska wygasiła mandat 
radnego Rady Miejskiej w Krotoszynie Pawła 
Sikory. Radny zapowiedział, że będzie się od-
woływał od tej decyzji. 

Otrzymaliśmy informacje, że wojewoda wiel-
kopolska wygasiła mandat radnego Rady Miejskiej 
w Krotoszynie Pawła Sikory. 

Przypomnijmy. Wszystko zaczęło się 9 września 
2024 r., gdy firma PW FERRUM wygrała przetarg 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej i Miesz-
kaniowej na zakup materiałów budowlanych. Jed-
nym z udziałowców i członkiem zarządu Ferrum Sp. 
z o.o. jest radny Rady Miejskiej w Krotoszynie Paweł 
Sikora. 30 października 2025 r. wojewoda wielko-
polska zwróciła uwagę RM na możliwość naruszenia 
ustawy o samorządzie gminnym, a 6 listopada 2025 r. 
przewodniczący Rady Miejskiej w Krotoszynie we-
zwał radnego do złożenia wyjaśnień, które ten przesłał 
20 listopada, a na sesji 27 listopada złożył szczegółowe 
wyjaśnienie. Tego dnia radni na sesji nie zdecydowali 
się na wygaszenie mandatu radnego Pawła Sikory.

Wojewoda wielkopolska pismem z 30 stycznia 
2026 r. ponownie zwróciła się do Rady Miejskiej 
w Krotoszynie w sprawie wygaśnięcia mandatu w ter-
minie 30 dni. Na sesji 26 lutego radni ponownie się na 
to nie zdecydowali, a rzeczniczka wojewody, z którą 

rozmawialiśmy poinformowała nas, że „wojewoda 
wielkopolska prowadzi postępowanie w sprawie wyga-
śnięcia mandatu Pana Pawła Sikory” i tak też się stało. 
To jednak nie koniec sprawy. 

- Temat jest tak świeży, że ciężko komentować. 
Wiem, że wpłynęło pismo do Urzędu Miejskiego w Kro-
toszynie, ale jeszcze się z nim nie zapoznałem. Zrobię 
to jutro. Radnemu przysługuje prawo do odwołania się 
w ciągu 30 dni od decyzji wojewody wielkopolskiej 
do Wojewódzkiego Sądu Apelacyjnego w Poznaniu, 
a w wyższej instancji do Naczelnego Sądu Administra-
cyjnego, więc ta procedura może długo potrwać - 
poinformował nas przewodniczący Rady Miejskiej 
w Krotoszynie Krzysztof Manista.

Radny Paweł Sikora podtrzymuje swoje zdanie, 
że będzie korzystał z każdej możliwej procedury od-
woławczej w tej sprawie.

-  Na dzień dzisiejszy jeszcze nie otrzymałem infor-
macji od wojewody o wygaśnięciu mandatu. Niemniej, 
dysponując opinią prawną, tak jak wcześniej zapowia-
dałem, skorzystam z prawa do odwołania się od decyzji 
wojewody do odpowiednich sądów administracyjnych - 
poinformował nas radny Paweł Sikora.

O kolejnych wiadomościach będziemy informować 
na bieżąco.

SAMORZĄD 

Mandat Pawła Sikory wygaszony,
radny zapowiada odwołanie

Łukasz Cichy

Od 20 kwietnia kierowcy korzystający z drogi Kro-
toszyn-Kobierno muszą liczyć się z utrudnieniami. 
Powiatowy Zarząd Dróg prowadzi tam prace związane 
z utwardzaniem pobocza i apeluje o zachowanie szcze-
gólnej ostrożności.

Powia towy Zarząd  Dróg  in formuje ,  że  od  20 
kwietnia trwają prace drogowe na drodze powiatowej 
nr 5158P, łączącej Krotoszyn i Kobierno. Roboty do-
tyczą utwardzenia pobocza na wspomnianej drodze.  
- Apelujemy do wszystkich kierowców o zachowanie szczególnej 
ostrożności i dostosowanie prędkości w rejonie prowadzonych 
prac.  Przepraszamy za wszelkie niedogodności i prosimy o wy-
rozumiałość. Dbamy o bezpieczeństwo na naszych drogach! - mo-
żemy wyczytać na stronie Starostwa Powiatowej w Krotoszynie. 

Utrudnienia na trasie Krotoszyn–
Kobierno. Trwają prace drogowe

(ŁC)

FOT. STAROSTWO POWIATOWE W KROTOSZYNIE

INWESTYCJE

We wtorek, 21 kwietnia podczas sesji Rady Miejskiej w Kobylinie przyznano prestiżowe 
tytuły osobom i instytucjom szczególnie zasłużonym dla rozwoju gminy. Wyróżnienia 
trafiły zarówno do społeczników, jak i firm, a tytuł Honorowego Obywatela otrzymał wice-
marszałek Krzysztof Grabowski.

Tytuł „Zasłużony dla Gminy Kobylin” otrzymali: Mieczysław Balcerek, Jan Lisiecki i Józef Rataj-
czak, a pośmiertnie: Kazimierz Twardowski oraz Jan Waleński. Tytuły te otrzymali również Hodowla 
Roślin Smolice Sp. z o.o. Grupa IHAR, Bolsius Polska Sp. z o.o. oraz Bank Spółdzielczy w Krotoszynie. 
Tytuł Honorowego Obywatela Gminy Kobylin otrzymał wicemarszałek Województwa Wielkopolskiego 
Krzysztof Grabowski. 

Wyróżnienia uchwaliła Rada Miejska w Kobylinie na wniosek burmistrza Kobylina Tomasza Lesiń-
skiego jako uznanie dla pracy i zaangażowania osób i instytucji dla rozwoju gminy Kobylin.
 

Zasłużeni i Honorowy Obywatel wyróżnieni. Wyjątkowa sesja w Kobylinie
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SAMORZĄD
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Seria groźnych zdarzeń na drodze krajowej nr 
36. Kierowca Dodge’a doprowadził do trzech 
kolizji w Lutogniewie, Romanowie i Kuklino-
wie. Po pościgu podjął ucieczkę, jednak został 
zatrzymany w lesie.

Na drodze krajowej nr 36 doszło do trzech zda-
rzeń. Pierwsza z informacji wpłynęła już o godz. 
12.46. o tym, że doszło do zdarzenia na DK 36 
w miejscowości Lutogniew. Już w trakcie dysponowania 
zastępów wpływały informacje o kolejnych zdarzeniach 
na DK 36 w kierunku Kuklinowa.

–  Łącznie jednostki ochrony przeciwpożarowej 
interweniowały przy trzech zdarzeniach drogowych, 
pierwsze zdarzenie w Lutogniewie jedna osoba po-
szkodowana, której Zespół Ratownictwa Medycznego 
udzielał pomocy medycznej. Do drugiego zdarzenia 
doszło w miejscowości Romanów (również jedna oso-
ba poszkodowana), a do trzeciego zdarzenia doszło w 
miejscowości Kuklinów – poinformował nas oficer 
prasowy Komendy Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Krotoszynie, mł. bryg. Tomasz Patryas.

Pierwsze zdarzenie dotyczyło kolizji z udziałem 
samochodu osobowego Skoda z autem marki Dodge, 
który oddalił się w kierunku Kuklinowa. 

- Funkcjonariusze, którzy niezwłocznie udali się na 
miejsce, potwierdzili zgłoszenie i podjęli działania zmie-
rzające do zatrzymania kierującego pojazdem marki 

Dodge. W trakcie pościgu, na wysokości miejscowości 
Romanów, doszło do kolejnego zdarzenia drogowego 
– tym razem z udziałem Dodge Ram oraz samochodu 
osobowego marki Mazda. Sprawca ponownie oddalił 
się z miejsca. Po przejechaniu kilku kilometrów kieru-
jący Dodge Ram doprowadził do trzeciego zdarzenia 
– z udziałem pojazdu marki Kia. W jego trakcie stracił 
panowanie nad pojazdem, zjechał z drogi i wjechał do 
przydrożnego rowu, po czym kontynuował ucieczkę 
pieszo - poinformował nas mł. asp. Łukasz Nowak, za-
stępca oficera prasowego Komendy Powiatowej Policji 
w Krotoszynie. 

Funkcjonariusze policji podjęli pościg i zatrzymali 
mężczyznę w pobliskim kompleksie leśnym. Okaza-
ło się, że sprawcą jest 31-letni mieszkaniec powiatu 
krotoszyńskiego. Został on zatrzymany i pobrano jego 
krew do badań. 

- Obecnie prowadzone są dalsze czynności w tej 
sprawie. Funkcjonariusze wyjaśniają dokładne okolicz-
ności zdarzeń oraz przesłuchują świadków - zakończył 
mł. asp. Łukasz Nowak. 

Łącznie w zdarzeniach zaangażowanych było 
5 zastępów z czego 3 z Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej 
Państwowej Straży Pożarnej w Krotoszynie oraz po 
1 zastępie z Ochotniczych Straży Pożarnych w Kukli-
nowie i w Lutogniewie.

Szaleńczy rajd na DK36
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Łukasz Cichy

NA SYGNALE

Trzy kolizje i pościg zakończony zatrzymaniem

Zakończył się drugi etap budowy przedszkola i żłobka w Kro-
toszynie. Nowoczesny kompleks, który pomieści ponad 300 
dzieci, został w pełni wykończony, wyposażony i otoczony 
infrastrukturą sprzyjającą rozwojowi najmłodszych.

17 kwietnia odbył się odbiór końcowy robót związanych z realizacją 
II etapu budowy przedszkola i żłobka w Krotoszynie. W ramach prac 
obiekt został kompleksowo wykończony oraz doposażony. Powstała także 
infrastruktura towarzysząca, droga dojazdowa z miejscami postojowymi, 
oświetlenie zewnętrzne, a teren wokól został zagospodarowany. Ponadto 
wykonano plac zabaw i starannie zaprojektowano zieleń. 

Nowy obiekt pomieści 270 dzieci w przedszkolu (11 oddziałów, 
w tym 1 integracyjny) oraz 40 dzieci w żłobku (2 oddziały). Budynek 
poza salami zabawowymi posiada także salę do rytmiki, ćwiczeń ko-
rekcyjnych, doświadczeń świata, bibliotekę, gabinet logopedyczny 
i terapeutyczny, gabinet pielęgniarki w części żłobkowej, pomiesz-
czenia administracyjne oraz zaplecze kuchenne z nowoczesnym wy-
posażeniem technologii kuchni.

Wykonawcą II etapu była firma CONSTRUCTO sp. z o. o. z Rogówka, 
a inżynierem kontraktu było Biuro Inwestorskie sp. z o. o. z Wrocławia. 
Koszt II etapu wyniósł ok. 17,8 mln zł, a było to możliwe dzięki wsparciu 
z Rządowego Funduszu Polski Ład: Program Inwestycji Strategicznych, 
Edycja 8 w kwocie 9 mln 945 tys. zł oraz z Programu rozwoju instytucji 
opieki nad dziećmi w wieku do lat 3 „Aktywny Maluch 2022–2029” 
w kwocie 1 mln 202 tys. 357,56 zł. Łączny koszt wyniósł ok. 32,6 mln zł! 
Warto wspomnieć, że na realizację I etapu gmina otrzymała z Polskiego 
Ładu Edycja 2 kwotę 9 mln 774 tys. 567,32 zł oraz z programu Aktywny 
Maluch kwotę 1 mln 628 tys. 020,04 zł.

SAMORZĄD

Nowoczesne przedszkole
i żłobek gotowe.
Inwestycja łącznie za ponad 
32 mln zł zakończona
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Burmistrz Natalia Robakowska powołała skład 
Krotoszyńskiej Rady Kobiet na drugą, dwuletnią 
kadencję. Gremium doradczo-opiniujące będzie 
wspierać działania na rzecz aktywności kobiet w 
życiu publicznym, społecznym i zawodowym, a 
także monitorować ich sytuację w gminie oraz ini-
cjować nowe projekty we współpracy z lokalnymi 
instytucjami i organizacjami.

Burmistrz Krotoszyna Natalia Robakowska powołała 
nową Krotoszyńską Radę Kobiet na II kadencję, która będzie 
trwała dwa lata. Jest to gremium doradczo-opiniujące w spra-
wach, które dotyczy kobiet oraz wspiera działania na rzecz ich 
aktywności w życiu publicznym, społecznym i zawodowym.

W skład Rady weszły:
 Agnieszka Bujakiewicz, Ewa Fikus, Aleksandra Gajow-

czyk, Daria Hofman-Garbarek, Dominika Jerzak, Katarzyna 
Kaczmarek, Maria Kaczyńska, Katarzyna Koteras, Katarzyna 
Kulka, Monika Kwiatkowska, Joanna Rosik, Julita Szał

Warto wspomnieć, że Agnieszka Bujakiewicz, Ewa Fi-
kus, Daria Hofman-Garbarek, Maria Kaczyńska, Katarzyna 
Koteras, Katarzyna Kulka, Monika Kwiatkowska i Julita 
Szał zasiadały w Krotoszyńskiej Radzie Kobiet I kadencji, 
a dla Aleksandry Gajowczyk, Dominiki Jerzak, Katarzyny 
Kaczmarek i Joanny Rosik jest to pierwsza kadencja. 

 Trzeba również nadmienić, że panie pełnią swoją funkcję 
społecznie. Do głównych zadań Rady należeć będzie diagno-
zowanie i monitorowanie sytuacji kobiet w gminie, wspieranie 
polityki gminy w tym obszarze, inicjowanie działań oraz 
współpraca z organizacjami i instytucjami działającymi na 
rzecz kobiet.

SAMORZĄD

Nowa Krotoszyńska Rada Kobiet powołana

FOT. UM KROTOSZYN | RADNE KROTOSZYŃSKIEJ RADY KOBIET I KADENCJI PODCZAS OSTATNIEJ SESJI(ŁC)

Kompleksowa przebudowa sieci wodociągowej, 
kanalizacji sanitarnej i deszczowej oraz odtworzenie 
nawierzchni to zakres inwestycji, która w połowie 
kwietnia rozpocznie się w Krotoszynie. Prace mają 
potrwać do końca września.

Niedawno podpisana została umowa na projekt „Moderni-
zacja oczyszczalni ścieków w Krotoszynie oraz budowa sieci 
kanalizacji sanitarnej i wodociągowej na terenie aglomeracji 
Krotoszyn”. Umowę podpisali przedstawiciele Przedsiębior-

stwa Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Krotoszynie 
z wykonawcą, firmą DROBUD S.A. z Goliny. W ramach robót 
zrealizowane zostaną prace sieci wodociągowej i kanalizacji 
sanitarnej z Funduszy Europejskich. Wsparcie sektorów ener-
getyka i środowisko, w ramach Funduszu Spójności programu 
„Fundusze Europejskie na Infrastrukturę, Klimat, Środowisko 
2021–2027”. Natomiast realizacja sieci kanalizacji deszczo-
wej oraz odtworzenie nawierzchni sfinansowane zostanie ze 
środków spółki, pochodzących z podwyższenia kapitału przez 
gminę Krotoszyn.

Budowa sieci wodociągowej wyniesie 1 mln 940 tys. 400 zł 
netto, sieci kanalizacji sanitarnej – 2 mln 696 tys. 320 zł netto, 
kanalizacji deszczowej – 3 mln 224 tys. 100 zł netto, a odtwo-
rzenie nawierzchni – 343 tys. 200 zł netto, co razem daje kwotę 
10 mln 090 tys. 944,60 zł brutto.

Prace mają ruszyć pomiędzy 15 a 20 kwietnia br., dlatego 
w piątek, 10 kwietnia odbyło się w auli I Liceum Ogólno-
kształcącego im. Hugona Kołłątaja w Krotoszynie spotkanie 
z mieszkańcami. 

- Spotkaliśmy się z mieszkańcami ulic: Langiewicza, Rawic-
kiej, Zacisze oraz Zamkowy Folwark w celu omówienia procesu 

realizacji robót, tak aby jak najbardziej umożliwić mieszkańcom 
swobodne korzystanie z tych ulic, dojazdów do posesji oraz po-
ruszanie się po ulicach w trakcie prowadzenia robót. W ramach 
robót budowlanych czeka nas przebudowa sieci wodociągowej, 
sieci kanalizacji sanitarnej oraz sieci kanalizacji deszczowej 
w rejonie ulic: Langiewicza, Rawicka, Zacisze oraz Zamkowy 
Folwark. Prace będą wykonywane od połowy kwietnia br. Za-
mierzamy zakończyć prace zgodnie z umową do końca września 
br. - poinformował nas Wojciech Niestrawski, kierownik 
Zakładu Wodociągów i Kanalizacji w Krotoszynie. 

Prace mają rozpocząć się od targowiska, przez ulice: Zacisze, 
Rawicką, aż do Langiewicza. Prace mają przesuwać się o ok. 6 
metrów dziennie. Ruch ma odbywać się wahadłowo na odcinkach 
ok. 20 metrów. Zamknięte mają być połówki dróg, a w sierpniu 
lub wrześniu przez krótki czas cała jezdnia celem odtworzenia 
nawierzchni asfaltowej. O pracach przy wjazdach wykonawca 
będzie informować mieszkańców poszczególnych domostw. 
W pierwszej kolejności ma być wykonywana praca na sieci 
wodociągowej. Przerwy w dostawie wody potrwają nie dłużej 
niż kilka godzin. Prace wykonywane będą od poniedziałku do 
piątku od ok. 7.00 do ok. 17.00.

Wielka przebudowa ulic i sieci w Krotoszynie

Łukasz Cichy

INWESTYCJE
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Antonina Werner, uczennica Szkoły Podstawowej nr 3 w Kro-
toszynie, zdobyła II miejsce w 41. Wojewódzkim Konkursie 
Recytatorskim w Poznaniu. Młoda recytatorka sięgnęła po tytuł 
laureatki.

Uczennica Szkoły Podstawowej nr 3 im. Jana Pawła II w Krotoszynie, 
Antonina Werner wzięła udział w 41. Wojewódzkim Konkursie Recytator-
skim w Poznaniu. Konkurs odbył się w sobotę, 18 kwietnia, w Młodzieżo-
wym Domu Kultury nr 2 w Poznaniu. Konkurs adresowany był do klas I-III 
szkół podstawowych. Celem konkursu było zwiększenie zainteresowania 
dzieci sztuką recytacji i kulturą słowa, rozwijanie umiejętności różnicowania 
interpretacji tekstów poetyckich i prozaicznych, doskonalenie poprawnej 
artykulacji oraz promocja osiągnięć uczestników szkół i placówek oświa-
towych. Podczas konkursu Antonina Werner zajęła II miejsce, uzyskując 
prestiżowy tytuł laureatki.

SP 3 KROTOSZYN 

Sukces Antoniny Werner 
w Poznaniu.
Uczennica „Trójki” wśród 
najlepszych recytatorów
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KONKURS

W czwartek, 23 kwietnia w Muzeum Regionalnym im. Hieronima 
Ławniczaka w Krotoszynie odbył się jubileuszowy X konkurs 
historyczny „W epoce Wierzbięty”. Tematem przewodnim zma-
gań było państwo pierwszych Piastów.

Tegoroczna edycja konkursu została zorganizowana, jak zwykle przez 
Muzeum Regionalne im. Hieronima Ławniczaka w Krotoszynie przy 
wsparciu Pocztu Wierzbięty z Krotoszyna, Starostwa Powiatowego w 
Krotoszynie oraz Urzędu Miejskiego w Krotoszynie. Nagrody ufundowało 
muzeum oraz samorząd powiatowy, a pytania w obu kategoriach wiekowych 
opracował Piotr Mikołajczyk - historyk, regionalista i dyrektor Muzeum 
Regionalnego im. Hieronima Ławniczaka w Krotoszynie oraz dowódca 
Pocztu Wierzbięty z Krotoszyna. W konkursie wzięło udział 20 uczniów 
z 11 szkół podstawowych i ponadpodstawowych powiatu krotoszyńskiego.

W kategorii szkół podstawowych I miejsce zajął Antoni Sroczyński 
(Szkoła Podstawowa nr 8 im. Marii Skłodowskiej-Curie w Krotoszynie) 
pod kierunkiem Agnieszki Ryby, II miejsce przypadło Konradowi Zy-
bale (Szkoła Podstawowa nr 7 im. Henryka Jordana w Krotoszynie) pod 
kierunkiem Alicji Pruss-Buty, a III miejsce - Marii Szałacie (Szkoła Pod-
stawowa im. Powstańców Wielkopolskich w Baszkowie) pod kierunkiem 
Kingi Jerzak. W kategorii szkół ponadpodstawowych najlepszy okazał się 
Franciszek Guzikowski (Zespół Szkół Ponadpodstawowych nr 2 im. Karola 
Fryderyka Libelta w Krotoszynie) pod kierunkiem Lucyny Zięby, tuż za 
nim uplacował się Filip Willak (I Liceum Ogólnokształcące im. Hugona 
Kołłątaja w Krotoszynie) pod kierunkiem Pawła Hadrycha, a miejsca na 
podium zamknął Krystian Zmuda (Zespół Szkół Ponadpodstawowych nr 
3 im. Jana Pawła II w Krotoszynie) pod kierunkiem Roberta Krawczyka.

X konkurs historyczny
„W epoce Wierzbięty” za nami! 
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Łukasz Cichy

W ZSP 2 w Krotoszynie odbył się konkurs 
„Szkolny Mistrz Czytelnictwa”, w którym 
maturzyści zmierzyli się z najważniejszymi 
lekturami. Najlepsza okazała się Julia Matel-
ska, a rywalizacja była nie tylko sprawdzianem 
wiedzy, ale i przygotowaniem do zbliżającej 
się matury.

W Zespole Szkół Ponadpodstawowych nr 2 im. Ka-
rola Fryderyka Libelta w Krotoszynie odbył się konkurs 
ze znajomości lektur „Szkolny Mistrz Czytelnictwa” 
adresowany do uczniów klas maturalnych. W zmaganiach 
wzięło udział 15 uczniów ostatnich, piątych klas. I miejsce 
zdobyła Julia Matelska, II miejsce - Marcelina Pawlak, 

a III miejsce - Tomasz Jakubek. 
Maturzyści mieli za zadanie rozwiązać test histo-

rycznoliteracki oraz wykazać się znajomością na temat 
bohaterów oraz problematyki utworów Jana Kocha-
nowskiego, Adama Mickiewicza, Zofii Nałkowskiej, 
Bolesława Prusa, Władysława Reymonta, Williama 
Schakespare’a, Stanisława Wyspiańskiego i Stefana 
Żeromskiego.

Konkurs był jednocześnie formą sprawdzenia 
wiedzy literackiej przed egzaminem maturalnym. 
Abiturienci zmierzyli się z dziełami trudnymi, jednak 
wartościowymi, których można nie lubić, jednak 
trzeba znać.

ZSP 2 KROTOSZYN 

Maturzyści sprawdzili się przed egzaminem
Wyłoniono Szkolnego Mistrza Czytelnictwa
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Kulinarna elita w akcji. V Mistrzostwa Polski w Dziczyźnie
– Memoriał Mariana Tarnawskiego za nami!

FOT. MARCIN KAŹMIERUK/ HORECA LAS-KALISZ 

Za nami V Mistrzostwa Polski w Dziczyźnie – 
Memoriał Mariana Tarnawskiego. W kulinarnych 
zmaganiach w Kaliszu najlepsi szefowie kuchni 
rywalizowali na wymagających produktach.

V edycja Mistrzostw Polski w Dziczyźnie - Memoriału 
Mariana Tarnawskiego za nami! Wydarzenie odbyło się w 
czwartek, 16 kwietnia w Zespole Szkół Gastronomiczno-Ho-
telarskich im. Janka Bytnara „Rudego” w Kaliszu. Zarówno 
uczniowie, jak i kadra pedagogiczna placówki zaangażowały 
się w przebieg konkursu. 

Obowiązkowymi produktami były tym razem tuszka 
królika wielkopolskiego z podrobami oraz schab z kością 
i polędwiczkami, a do tego baza sosu demi glace z dziczyzny 
HoReCaLasKalisz. Do oceny przystąpiło profesjonalne, dzie-
więcioosobowe jury pod przewodnictwem Adama Chrząstow-
skiego. Oceniali dwa dania główne przyrządzone przez sześć 
dwuosobowych zespołów zawodowych kucharzy. 

Tytuł Mistrza Polski w przyrządzaniu dziczyzny zdobyty 
podczas minionej edycji w 2024 r. obronił Bartłomiej Pawli-
kowski, który wystąpił z Wojciechem Czwarno, reprezentują-
cy Restaurację Stanica Łowiecka Kniejówka w Ownicach. Tuż 
za nimi uplasowali się Krzysztof Tylkowski z Chef’s Table 
by Ernest Jagodziński i Dawid Feist z Restauracji Żuk w 
Poznaniu, a miejsce na podium zajęli Vlad Krets i Volodymir 
Alieksieiev, reprezentujący Hotel Aroma Stone w Sycowie. 

Wydarzenie odbyło się w ramach jubileuszu 35-lecia 
istnienia firmy Las-Kalisz, który jest organizatorem kon-

kursu. Firma Las-Kalisz to jeden z czołowych przetwórców 
dziczyzny w Polsce, specjalizująca się w przetwórstwie mięsa 
króliczego z wielkopolskiej hodowli. 

W tym roku gospodarzem miejsca był Kalisz, miasto histo-
rycznie związane z nazwą przedsiębiorstwa. Siedziba znajduje 
się w oddalonych o 50 km Tomnicach k. Krotoszyna. Po po-
dziale administracyjnym w 1975 r. zakładu znajdujące się na 
terenie ówczesnego województwa kaliskiego weszły w skład 
państwowego Kaliskiego Przedsiębiorstwa Produkcji Leśnej 
„Las”, stąd wzięła się nazwa początkowo polsko-niemieckiej 
spółki „Las-Kalisz”, powstałem po transformacji ustrojowej 
15 marca 1991 r. Spółka była zakładem specjalizującym 
się w skupie i przetwórstwie dziczyzny oraz przetwórstwie 

KULINARIA 

królików, pochodzących w większości od lokalnych wielko-
polskich hodowców. Od 2014 r. całość udziałów należy do 
rodziny Tarnawskich z Krotoszyna, a spółka jest jednym 
z czołowych polskich przedsiębiorstw w Polsce zajmujących 
się obrotem dziczyzną. Roczna wielkość przerobów mięsa zwierząt 
łownych przekracza tysiąc ton! W lutym 2026 r. doroczny audyt 
potwierdził zgodność procesu przetwórczego w Lesie-Kalisz ze 
standardem IFS Food, który wdrożono w firmie w 2017 r. 

Warto wspomnieć, że firma Las-Kalisz otrzymała w tym roku 
Krotoszyński    Dąb w kategorii „Działalność gospodarcza”.

Przedstawiciele bractw strzeleckich z powiatu kroto-
szyńskiego ponownie odegrali ważną rolę w strukturach 
Okręgu Ostrowskiego Zjednoczenia Kurkowych Bractw 
Strzeleckich RP. Podczas wyborów w Ostrzeszowie utrzy-
mano dotychczasowy zarząd, a w nowych władzach nie 
zabrakło reprezentantów regionu.

Członkowie bractw strzeleckich z powiatu krotoszyńskiego we-
szli do władz Okręgu Ostrowskiego Zjednoczenia Kurkowych Bractw 
Strzeleckich RP. Wybory odbyły się 22 kwietnia w Ostrzeszowie. 

Zjednoczenie Kurkowych Bractw Strzeleckich RP działa na 
terenie całej Polski i zrzesza 124 bractwa. ZKBS RP podzielone 
jest na 10 okręgów. Wszystkie cztery bractwa z terenu powiatu 
krotoszyńskiego należą do Okręgu Ostrowskiego. Liczy on łącznie 
13 bractw z terenu 7 powiatów. 

22 kwietnia na strzelnicy w Ostrzeszowie odbyło się Walne 
Zebranie Sprawozdawczo-Wyborcze Okręgu Ostrowskiego Zjed-
noczenia Kurkowych Bractw Strzeleckich RP. Po przedstawieniu 
sprawozdań delegaci jednogłośnie udzielili zarządowi absoluto-
rium i przyjęli sprawozdania. Później odbyły się wybory. Zarząd 
został bez zmian. Prezesem pozostał Adam Warzybok (Kurkowe 
Bractwo Strzeleckie w Ostrzeszowie), wiceprezesami - Andrzej 
Czajka (Kurkowe Bractwo Strzeleckie im. św. Józefa w Rozdraże-
wie) i Teofil Fengier (Kurkowe Bractwo Strzeleckie w Pleszewie), 

sekretarzem - Ryszard Czubak (Kurkowe Bractwo Strzeleckie 
im. św. Józefa w Rozdrażewie), zastępcą sekretarza - Kazimierz 
Czworowski (Kępińskie Kurkowe Bractwo Strzeleckie w Kępnie), 
skarbnikiem - Maciej Błażejewski (Kurkowe Bractwo Strzeleckie 
w Krotoszynie), chorążym - Jacek Domagała (Kurkowe Bractwo 
Strzeleckie im. Władysława Frąszczaka Ligota-Koytnica-Koryta), 
marszałkiem - Krzysztof Dombek (Kurkowe Bractwo Strzeleckie 
w Ostrzeszowie), a specjalistą ds. broni czarnoprochowej - Ryszard 
Januszkiewicz (Kurkowe Bractwo Strzeleckie im. ks. Kazimierza 
Jagielskiego w Raszkowie). 

Przewodniczącym Komisji Rewizyjnej został Roman Żychlewicz 
(Bractwo Strzeleckie pw. św. Tekli w Dobrzycy), a członkami - Le-
szek Wawrzyniak (Kurkowe Bractwo Strzeleckie w Krotoszynie) 
i Jarosław Wojtczak (Kurkowe Bractwo Strzeleckie w Ostrowie 
Wielkopolskim). 

Przewodniczącym Sądu Honorowego pozostał Aleksander 
Sabura (Kurkowe Bractwo Strzeleckie im. Władysława Frąszczaka 
Ligota-Koytnica-Koryta), a członkami - Bartosz Herka (Kurkowe 
Bractwo Strzeleckie w Koźminie Wielkopolskim), Hieronim Witek 
(Strzeleckie Bractwo Kurkowe pod patronatem Maryi Królowej 
Polski w Roszkach) oraz Tadeusz Witkowski (Kępińskie Kurkowe 
Bractwo Strzeleckie w Kępnie). 

Zebranie wyborcze było okazją do podziękowania dotychczaso-

wemu przewodniczącemu Komisji Rewizyjnej Okręgu Ostrowskiego 
ZKBS RP Franciszkowi Lisiakowi, który pełnił ten urząd przez 
ostatnie 10 lat (warto nadmienić, że niedawno skończył 85 lat!).

Warto wspomnieć, że Andrzej Czajka jest wiceprezesem od 
2023 r. Wcześniej przez 7 lat chorążym. Stanisław Czubak pełni 
swoją funkcję od 3 lat. Maciej Błażejewski jest skarbnikiem od 10 
lat, wcześniej przez 3 lata był ławnikiem. Hieronim Witek jest w 
sądzie honorowym od 3 lat, natomiast dla Bartosza Herki i Leszka 
Wawrzyniaka to pierwsza kadencja. 

Bracia z powiatu krotoszyńskiego w władzach Okręgu Ostrowskiego ZKBS RP
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We wtorek, 14 kwietnia w Muzeum Regionalnym im. 
Hieronima Ławniczaka w Krotoszynie odbyło się 
spotkanie pt. „Chrzest Mieszka czy chrzest Polski? 
Pytanie w 1060 (?) rocznicę wydarzenia”.

Spotkanie odbyło się w ramach „Muzealnych spotkań z hi-
storią”. Wykład o najważniejszym wydarzeniu z początków 
Państwa Polskiego wygłosił dyrektor Muzeum Regionalnego 
im. Hieronima Ławniczaka w Krotoszynie, historyk i regiona-
lista Piotr Mikołajczyk. Termin nawiązywał do domniemanej 
daty chrztu pierwszego historycznego władcy Mieszka I, do 
którego miało dojść w Wielkanoc 14 kwietnia 966 r.

Autor opowiedział o początkach Państwa Polskiego. 
Wyjaśnił etymologię imion Mieszka i Dobrawy przytaczając 
zapiski ówczesnych europejskich kronikarzy. Pokazał wywód 
genealogiczny rodu wczesnych Piastów, z którego wywodził 
się Mieszko I i wczesnego roku Przemyslidów, od których 
pochodziła Dobrawa.  Pokazał też popularnie powtarzane przy-
czyny chrztu Polski oraz chronologię ówczesnych wydarzeń, 
komentując każde z nich. Rozważał też nad datacją wydarze-
nia, przytaczając wczesnośredniowieczne zapisy kronikarskie 
po łacinie. Wspomniał o tezie dr. Władysława Abrahama z 
Uniwersytetu Lwowskiego z końca XIX w. Argumentował, 
czym naukowiec się sugerował. 

- Mam nadzieję, że państwo zauważyli, iż tu nic nie jest 
oczywiste - mówił Piotr Mikołajczyk. 

Podczas wykładu pokazywał możliwości, gdzie mógł 
Mieszko zostać ochrzczony, tłumacząc, gdzie były wówczas 
biskupstwa i jakie zależności z tego wynikały.  Rozważał też 
nad imieniem chrzestnym Mieszka: Mieczysław - według 
Jana Długosza, Dagobert - według dokumentu Dagome Iudex, 
Michał - według Jerzego Dowiata lub wcale - według Gerarda 
Labudy. Prelegent wspomniał też o wierzeniach słowiańskich. 

Spotkanie z Piotrem Mikołajczykiem pokazało, że początki 
Państwa Polskiego nie są jasne i klarowne, a w wielu przy-
padkach więcej jest pytań, niż odpowiedzi.

Chrzest Mieszka czy chrzest Polski?
TRADYCJA 

Łukasz Cichy

W sobotę, 25 kwietnia, w hali przy ul. Mahle odbył 
się Forgotten Frequencies, rozpoczynając tym 
sposobem projekt HALA., który stawia całkiem 
nową, oddolną i ciekawą propozycję kulturalną w 
Krotoszynie.

Projekt HALA. to inicjatywa, której celem jest stworzenie 
w Krotoszynie nowoczesnego cyklu wydarzeń, łączących 
muzykę, kulturę i integrację społeczną. Projekt realizowany 
będzie w przestrzeni hali widowiskowej oraz plenerowo. 
Miejsce ma być żywe i reagować na potrzeby mieszkańców 
i aktualne, zakorzenione lokalnie trendy.

- Projekt pt. HALA. właściwie powstał z takiej współpracy 
mojej z Krystianem Jankowskim, która trwa długo. Od dawna 
myśleliśmy, żeby połączyć siły, ale nie było okazji i miejsca. 
Krystian pewnego pięknego dnia przejeżdżał obok hali i stwier-
dził, że lodowisko jest zlikwidowane i dlaczego by tej hali nie 
wynająć. I przyjechał do mnie. Zrobiliśmy burzę mózgów i 
postanowiliśmy w tym roku rozpocząć taki cykl imprez, bo to 
nie będą tylko imprezy DJ-skie, ale również koncerty rockowe, 
będą potańcówki, będą też wesela, bo pokazy mody. Wszystko to, 
czego w Krotoszynie brakuje, będziemy chcieli tu przedstawić. 
Oczywiście chcemy współpracować z każdym miłym partnerem, 
czyli ludźmi, którym po prostu się coś chce. I z domem kultury, 
i z władzami miasta, i z normalnymi ludźmi. Jeśli są ludzie 
chętni do współpracy, to my jesteśmy naprawdę otwarci, bo 
robimy to z czystym i otwartym sercem - powiedział nam 
Mariusz Ossowski, współorganizator imprezy. 

W ramach Forgotten Frequencies (muzyka elektroniczna Ho-
use/Deep/Trance) zagrali: ESTIVA, Nitrous Oxide, Martin Graff, 
Katharsis, Damian S, Lukas Pike, Bart95, Fyma i Adam Stodtko.

- Wiedząc, że w Krotoszynie trochę zabrakło imprez, prze-

jeżdżałem obok hali i zastanawiałem się, co się dzieje w hali w 
okresie wiosenno-jesiennym. Postanowiłem napisać do kolegi, 
który pracuje w CSiR. Zapytałem się, co się dzieje z halą. Dowie-
dzieliśmy się, że akurat wystawiony został przetarg na wynajem 
tej hali i żal było nie skorzystać. Skorzystaliśmy, wynajęliśmy 
i od kwietnia do końca października będzie się tu działo 
sporo eventów. Zaczynamy od mojej inicjatywy Forgotten 
Frequencies, którą rozpocząłem razem Marcinem Grabowi-
czem i Moniką Kalisiak. To jest muzyka elektroniczna, która 
skupia się bardziej na dance’owych klimatach - powiedział 
nam Krystian Jankowski, współorganizator imprezy. 

Już w maju Festiwal Jedzenia i Piwa (lokalni producenci, 
rzemieślnicze browary, kuchnia regionu). 26 czerwca 2026 
r. odbędzie się Sarex + Koncert Farben Lehre (targi eduka-
cyjne, policja, pogotowie, OSP + legendy polskiego punk 
rocka), a latem Strefa Kibica podczas mundialu (wspólne 
oglądanie meczów, animacje, integracja mieszkańców), Kino 
plenerowe, Zawody e-sportowe i Piana Party (festiwal kolo-
rów/rave/targi taneczne). Z kolei 19 września 2026 r. Festi-
wal retro i koncert Big Cyc. Wydarzenie zamykające sezon 
to energia, humor i pokoleniowa integracja.

Dlaczego projekt HALA.? To nie pojedyncze wydarzenie, 
a platforma obecności marki w mieście przez kilka miesię-
cy, różnorodna publiczność, silna obecność offline i social 
mediów oraz realny wpływ na życie społeczne i kulturalne 
miasta. Zapowiada się bowiem wspaniały czas kulturalny 
dla Krotoszyna poprzez wydarzenia o zróżnicowanych cha-
rakterze i guście.

KULTURA

Projekt HALA.
oficjalnie ruszył

Łukasz Cichy
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W Niepublicznej Szkole Podstawowej w Krotoszy-
nie odbyło się spotkanie z Marcinem Szyndrow-
skim, autorem książki „HEKO”. Pisarz opowiadał 
o niezwykłej historii swojego psa, która stała się 
inspiracją do stworzenia poruszającej opowieści.

W czwartek, 26 marca w Niepublicznej Szkole Pod-
stawowej im. Marii Montessori odbyło się spotkanie 
autorskie z Marcinem Szyndrowskim, autorem książki 
„HEKO”. Spotkanie poprowadził prezes Wielkopolskiego 
Oddziału Związku Literatów Polskich Paweł Władysław 
Płócienniczak.

Marcin Szyndrowski miał niegdyś sześć psów rasy 
shih tzu. Jeden z nich - Hektor, niedawno odszedł, a ból 
po jego stracie był tak głęboki, że ułożył się w opowieść. 
Ta z kolei stworzyła książkę. To o niej autor opowiadał 
publiczności. Marcin Szyndrowski opisuje w książce Hek-
tora takim, jakim był Z dumą, uporem, miłością i opsesją 
na punkcie jeży, a także nieufnością do weterynarza i od-
daniem. Hektor odszedł, ale dzięki autorowi żyje nadal, 
a jego działalność wykracza poza książke, gdyż o piesku 

powstają również komiksy. 
Marcin Szyndrowski pochodzi z Milicza, ale od blisko 

15 lat jest związany z Krotoszynem. Jest nauczycielem, 
teatrologiem, dziennikarzem, poetą, pisarzem, kryty-
kiem literackim i muzykiem. Był założycielem i liderem 
dwóch odmian Pana Przecinka & Zespołu Depresyjnego: 
opolskiego i krotoszyńskiego, a z ostatnim nagrał płytę 
„Włóczęga”. Jako Pan Przecinek z Zespołem Depresyjnym 
stworzył m.in. muzykę do fragmentu prozy Jamesa Joyce’a 

pt. „Finnegans Wake”, a w 2018 r. zespół został wpisany 
na międzynarodową listę The History of James Joyce Mu-
sic - Adaptations, Interpretations and Inspirations. Później 
współzakładał formację Art Komitywa, z którą nagrał dwie 
płyty z poezją Pawła Władysława Płócienniczaka: „Strefa 
Szarości” (2021) i „Horyzont” (2023). Był redaktorem 
naczelnym gazety Życie Krotoszyna i portalu krotoszyn 
Nasze Miasto (2014-2020), później został dyrektorem 
Niepublicznej Szkoły Podstawowej im. Marii Montessori 
w Krotoszynie. Prowadzi również Kącik Literacki oraz 
współpracuje z poznańskim kwartalnikiem Wielkopolski 
Widnokrąg. Jest laureatem Ogólnopolskiego Turnieju 
Poetyckiego „Autoportret Jesienny 2022”. Marcin Szyn-
drowski ma na swoim koncie takie pozycje, jak „Ściano-
murki” (2023), „Niesamowite przygody Jezusa Chytrusa” 
(2024), „Mimo wszystko LOVE” (2025), „Ślady” (2025), 
„Poezjografia” (2026) oraz „HEKO” (2026).

POD NASZYM PATRONATEM

O psie, który stał się bohaterem książki
Spotkanie autorskie Marcina Szyndrowskiego w Krotoszynie

LITERATURA

Łukasz Cichy
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Zakończyły się wybory wewnętrzne w strukturach 
Koalicji Obywatelskiej. W powiecie krotoszyńskim 
przewodniczącą została Sławomira Fedorowicz, a 
nowy zarząd zapowiada „nową energię” i odbudowę 
pozycji ugrupowania przed kolejnymi wyborami.

W ostatnim czasie odbyły się wybory w Koalicji Obywa-
telskiej. Na czele całej KO stanął Donald Tusk, prezes Rady 
Ministrów. W Wielkopolsce rywalizowali posłowie Jarosław 
Urbaniak i Marcin Bosacki. Wygrał Jarosław Urbaniak pocho-
dzący z niedalekiego Ostrowa Wielkopolskiego. W powiecie 
krotoszyńskim o funkcję przewodniczącej stanęły Sławomira 
Fedorowicz i Magdalena Pawlik. 

W wyniku wyborów zwyciężyła radna Rady Powiatu 
Krotoszyńskiego Sławomira Fedorowicz. wiceprzewod-
niczącymi zostali radny Rady Miejskiej w Krotoszynie 
Paweł Sikora i Michał Rosa, sekretarzem - Maciej Sobański, 
skarbnikiem - Karol Gierdalski, a członkami Zarządu zostali: 

Adam Borkiewicz, Maciej Malczewski, Julia Rosa, Magdalena 
Sadowska i Leszek Sadowski. 

Uczestnicy wybrali też delegata do Rady Regionu Wielko-
polskiego, o który starały się dwie osoby. W wyniku wyborów 
Sławomira Fedorowicz wygrała z Dariuszem Rozumem. 

- Koniec wyborów wewnętrznych to początek nowego 
rozdziału w krotoszyńskiej Koalicji Obywatelskiej. Nowa 
energia, nowe pomysły i przede wszystkim nowe twarze. 
Wyciągnęliśmy zdecydowane wnioski z przeszłości i jestem 
przekonany, że obecna drużyna KO odbuduje i umocni wi-
zerunek partii w powiecie. Jestem wdzięczny za zaufanie 
jakim, obdarzyli mnie przyjaciele z KO, powierzając mi funkcję 
sekretarza. To wyraźny sygnał, że lokalne struktury są otwarte na 
świeże pomysły. Skupiamy się na pracy i pewnie patrzmy na 
nadchodzę wybory parlamentarne w 2027 r. i samorządo-
we w 2029 r. - poinformował nas Maciej Sobański.

Nowe władze KO w powiecie - Sławomira Fedorowicz na czele
„To początek nowego rozdziału w krotoszyńskiej Koalicji Obywatelskiej”
POLITYKA
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Na terenie zakładu utylizacji odpadów w gminie Kobylin przepro-
wadzono rozbudowane ćwiczenia strażackie z udziałem jednostek 
PSP i OSP. Scenariusz zakładał groźny pożar oraz ryzyko rozprze-
strzenienia się ognia na magazyny z substancjami chemicznymi, 
co pozwoliło sprawdzić gotowość służb do działania w sytuacjach 
kryzysowych.

We wtorek, 21 kwietnia na terenie zakładu utylizacji odpadów przemysło-
wych w gminie Kobylin strażacy przeprowadzili ćwiczenia krotoszyńskiego 
plutonu ratowniczego. Celem było przygotowanie jednostek do realizacji zadań 
oraz oraz ocena jednostek wchodzących w skład Wielkopolskiego Odwodu 
Operacyjnego. Scenariusz zakładał pożar pryzmy paliwa alternatywnego na 
terenie zakładu, który stwarzał zagrożenie dla sektorów z materiałami palnymi 
oraz magazynu, w którym były przechowywane substancje chemiczne. 

W działaniach uczestniczyły jednostki Ochotniczych Straży Pożarnych z gminy 
Kobylin i gminy Zduny. Założenia obejmowały koncentracje sił i środków, prze-
prowadzenie długotrwałych działań gaśniczych w natarciu i obronie zagrożonych 
obiektów oraz organizację zaopatrzenia wodnego z pobliskiego zbiornika. 

- Ćwiczenia miały istotny wymiar szkoleniowy. Po ich zakończeniu 
przeprowadzono szczegółowe podsumowanie, podczas którego omówiono 
przebieg działań oraz sformułowano wnioski mające na celu dalsze uspraw-
nienie współpracy między jednostkami i podniesienie skuteczności działań 
ratowniczych. Na zakończenie uczestnicy wzięli udział we wspólnym posiłku 
regeneracyjnym, stanowiącym formę podziękowania za zaangażowanie 
wszystkich służb oraz współpracujących podmiotów. Powiatowe plutony 
ratownicze, funkcjonujące w ramach Wielkopolskiej Brygady Odwodowej, 
przeznaczone są do realizacji działań poza obszarem macierzystego powiatu 
– szczególnie w sytuacjach przekraczających możliwości lokalnych sił ratow-
niczych. Krotoszyński pluton tworzą jednostki Państwowej Straży Pożarnej 
oraz Ochotniczych Straży Pożarnych z Krotoszyna, Zdun i Kobylina. Serdeczne 
podziękowania dla jednostek ochrony przeciwpożarowej uczestniczących w przed-
sięwzięciu, kierownictwa zakładu segregacji odpadów za udostępnienie obiektów 
do ćwiczeń i zaangażowanie w realizacje przedsięwzięcia, funkcjonariuszy Policji 
za odpowiednie zabezpieczenie działań prowadzonych na drodze publicznej oraz 
druhów zaangażowanych w organizację zaplecza logistycznego - poinformował 
nas zastępca oficera prasowego Komendy Powiatowe Państwowej Straży Pożarnej 
w Krotoszynie, kpt. Dymarski Mateusz.

Strażacki sprawdzian
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Podczas gali „Krotoszyński Lider NGO” 
uhonorowano osoby i projekty, które realnie 
wpływają na rozwój lokalnej społeczności. 
Tytuł Lidera Roku trafił do Lucyny Korsak, a 
zwycięską inicjatywą zostało „Forum MOC 
(nie)zwykłych Kobiet”. W kategorii biznesowej 
nagrodzono Cukiernictwo Łyskawa. 

17 kwietnia odbyła się Gala Konkursu „Krotoszyń-
ski Lider NGO”, podczas której uhonorowano osoby, 
inicjatywy oraz przedsięwzięcia, które miały wpływ 
na rozwój lokalnej społeczności. 

W kategorii „Krotoszyński Lider Roku 2025” 
nominowane były Lucyna Korsak i Monika Kwiat-
kowska. Tytuł zdobyła Lucyna Korsak za działalność 
i wkład w rozwój lokalnej społeczności. 

W kategorii „Krotoszyńska Inicjatywa Roku 2025” 
nominowano pięć projektów: „Zasłyszane, przegadane 
i zapisane w Jasnym Polu” – Stowarzyszenie Jasne Pole 
ma Głos, „XV Jarmark Świąteczny w Krotoszynie” – 
Centrum Krotoszyńskich Inicjatyw, „Seniorzy XXI 
wieku: aktywni, kreatywni i nowocześni” – Uniwer-
sytet Trzeciego Wieku, „Forum MOC (nie)zwykłych 
Kobiet” – Krotoszyńska Rada Kobiet oraz „25. Bieg 

Sokoła” – Stowarzyszenie Nasze Kobierno. Zwycięzcą 
okazała się inicjatywa „Forum MOC (nie)zwykłych 
Kobiet”, natomiast wyróżnienia otrzymał projekt 
stowarzyszenia Jasne Pole ma Głos. 

W kategorii „Biznes Społecznie Odpowiedzialny” 
przyznano nagrodę firmie Cukiernictwo Łyskawa sp. 
jawna, za działania łączące rozwój biznesu z troską 
o dobro wspólne. 

Nagrody wręczali burmistrz Krotoszyna Nata-
lia Robakowska i przewodniczący Rady Miejskiej 
w Krotoszynie Krzysztof Manista. 

Poznaliśmy Krotoszyńskich Liderów NGO 
Nagrody dla ludzi i inicjatyw z pasją
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W ostatnim czasie dwójka rodzice dwójki dzie-
ci z przedszkola „Wesołe Safari” otrzymali 
wypowiedzenia. Jak twierdzą, stało się tak 
na bazie prywatnych konfliktów. Właścicielka 
zaznacza, że regulamin przewiduje możliwość 
wypowiedzenia umowy bez podania konkretnej 
przyczyny.

Rodzice dzieci uczęszczających do przedszkola „Wesołe 
Safari” zwracają uwagę na – ich zdaniem – kontrowersyjne 
okoliczności rozwiązania umów przez właścicielkę placówki, 
Inez Pełko-Skitek. W dwóch przypadkach wypowiedzenia 
zostały wręczone bez podania przyczyny. Jak podkreślają ro-
dzice, sytuacja ta może mieć związek z prywatnym konfliktem 
pomiędzy osobami prowadzącymi przedszkole.

Jedną z opisanych sytuacji przedstawiła Jolanta Paszek, 
która została wezwana na spotkanie do placówki 16 marca 
2026 r. 

– Wraz z mężem stawiliśmy się na spotkaniu, podczas 
którego – w obecności dyrektor przedszkola – właścicielka 
wręczyła nam wypowiedzenie umowy bez wskazania przy-
czyny. Na pytanie o powody tej decyzji usłyszeliśmy, że nie 
ma obowiązku ich podawania, co – jak zaznaczono – wynika 
z zapisów umowy. Nie kontynuowaliśmy rozmowy, uznając 
ją za bezcelową, i opuściliśmy przedszkole. Jesteśmy jednak 
przekonani, że decyzja ta ma inne podłoże. W naszej ocenie 
może to być forma odwetu wobec taty Kuby, który pozostaje 
w relacji towarzyskiej z mężem właścicielki – relacjonuje.

Mąż kobiety, Mateusz Paszek, zwraca uwagę na przebieg 
rozmowy:

– Zapytałem wprost, dlaczego umowa jest rozwiązywana 
w trakcie roku szkolnego. W odpowiedzi usłyszałem: „Mate-
usz, naprawdę masz coś jeszcze do powiedzenia?”. Ton tej 
wypowiedzi odebrałem jako świadczący o uprzedzeniu Inez 
wobec mojej osoby – mówi. Rodzice podkreślają, że wystąpili 
również o opinię dotyczącą dziecka. Otrzymany dokument 
– jak relacjonują – był w pełni pozytywny, co w ich ocenie 
wyklucza problemy wychowawcze jako przyczynę decyzji.

– Byłem świadkiem prywatnych konfliktów pomiędzy 
współwłaścicielami przedszkola, którzy wcześniej byli naszymi 
znajomymi. Od czasu ich rozstania relacje uległy zmianie. 
Uważam, że moja obecność w niewygodnych dla właścicielki 
sytuacjach oraz wsparcie udzielane jej mężowi, Sebastianowi 
Skitkowi, mogły mieć wpływ na decyzję o usunięciu naszego 
dziecka z przedszkola. W konsekwencji traci ono miejsce, 
w którym czuło się dobrze i bezpiecznie. Obawiam się, że 
podobne sytuacje mogą dotknąć także inne dzieci, jeśli decy-
zje będą wynikały z prywatnych uprzedzeń, a nie z dbałości 
o dobro maluchów – dodaje Mateusz Paszek.

Jak zaznacza Jolanta Paszek, jej syn został pozbawiony 
relacji i przyjaźni, które zdążył nawiązać, i tęskni za kolegami, 
szczególnie za synem właścicieli.

– Uważam, że osoba kierująca przedszkolem powinna 
budzić zaufanie rodziców i kierować się przede wszystkim 
dobrem dzieci. W tej sytuacji – w mojej ocenie – zostało ono 
pominięte – dodaje.

Podobne stanowisko prezentuje mama innego dziecka, 
które uczęszczało do tej placówki, czyli Joanna Jóźwiak.

 – My, dorośli jesteśmy w stanie uporać się z niesprawie-
dliwością, która nas spotyka i krzywdą, której doznajemy, ale 
nie sposób zaakceptować krzywdy dziecka. Staramy się 
pokazywać dzieciom piękno świata, zapewniać szczęśliwe 
dzieciństwo. A nagle okazuje się, że już trzyletnie dziecko musi 
się przekonać, jak ten świat jest skonstruowany. Bo zmiana 
przedszkola to nie jest tylko zmiana placówki. To utrata 
swojego bezpiecznego miejsca, cioć, które zna i lubi, kole-
gów, miejsc, które kojarzą mu się z ciepłem i bezpieczeństwem. 
To raptowny brak dostępu do miejsca, do którego uczęszczał 
od ponad dwóch lat i które bardzo lubi. Na pierwszą rozmowę 

o zmianie przedszkola syn zareagował ze łzami w oczach: 
„ale mamo, dlaczego? przecież byłem grzeczny, słuchałem 
cioci Oliwki, nie chcę iść do innego” – mówi Joanna Jóźwiak.

 Od przekazania tych informacji minęło kilka tygodni, 
a pani Joanna podkreśliła, że emocje wciąż są żywe i budzą 
ogromne poczucie niesprawiedliwości w rodzicach oraz nie-
zrozumienie i lęk u dzieci.

 – Pani Inez Pełko przekazała nam informację o wyrzuce-
niu naszego dziecka z przedszkola przez telefon, bez podania 
przyczyny. Obecna przy tym pani dyrektor nie odezwała 
się słowem, udawała, że nie wie, o co chodzi, powtarzając 
jak mantrę „to jest sprawa Pani Inez”, mimo, że na dostar-
czonym nam później wypowiedzeniu podpisały się obie panie. 
Jak dyrektor przedszkola, osoba która powinna stać na straży 
bezpieczeństwa dzieci, dbać o ich dobro, może brać udział 
w chorej zemście? Bo nie sposób tego nazwać inaczej. Moje 
trzyletnie dziecko zostało wyrzucone z placówki, w środku 
roku szkolnego, ponieważ jego ojciec, jako radca prawny 
reprezentuje męża pani Inez w sprawie rozwodowej. Teraz 
rozumiem rzucone kilka tygodni wcześniej słowa pani Pełko 
o tym, że zemści się nie tylko na swoim mężu, ale też na jego 
pełnomocniku i wszystkich wspierających go osobach – mówi 
Joanna Jóźwiak.

– Jakie trzeba mieć wartości, żeby w szale złości mścić 
się na obcych dzieciach, niszcząc ich bezpieczny świat? 
Co podwójnie bolesne reprezentujemy z panią Pełko ten sam 
zawód - lekarza. Zawsze wydawało mi się, że bycie lekarzem 
zobowiązuje do przestrzegania najwyższych norm etycznych 
i standardów nie tylko w zawodzie, ale przede wszystkim w 
codziennym życiu. Moje dziecko pójdzie do nowego przed-
szkola. Z pewnością z czasem polubi nowe miejsce i znowu 
rozwinie skrzydła. Ale teraz jego mały świat został zburzony 
i nie ma mojej zgody - jako matki - na bezkarne krzywdzenie 
dzieci. Nie takiego świata chcemy dla swoich dzieci! Mówimy 
o tym głośno, ponieważ nie chcemy, żeby jeszcze jakieś dziecko 
zostało w ten sposób skrzywdzone – kończy Joanna Jóźwiak.

Do sprawy odniósł się również współwłaściciel przedszko-
la „Wesołe Safari”, Sebastian Skitek. 

– Chciałbym wyrazić swój smutek i przeprosić wszystkich 
rodziców oraz dzieci, które mogły ponieść konsekwencje 
mojego prywatnego konfliktu z żoną. Uważam tę sytuację za 
wysoce niesprawiedliwą – podkreśla.

Jak zaznacza, obecnie nie ma wpływu na funkcjonowanie 
„Wesołego Safari”.

– Zostałem podstępem pozbawiony funkcji członka za-
rządu, co uniemożliwia mi reagowanie na decyzje dotyczące 
przedszkola. Podczas prób wejścia do placówki byłem po-
wstrzymywany przez pracownice, które – jak przypuszczam 
– są zastraszone i mogą działać pod presją Inez. Jednocześnie 
pragnę podkreślić, że zespół pracujący na miejscu tworzą 
fantastyczni, zaangażowani ludzie, którzy każdego dnia wy-
konują swoją pracę z ogromnym oddaniem i troską o dzieci. 
Z przykrością obserwuję, jak miejsce, w które włożyłem ogrom 
serca, pracy i środków – a które miało kojarzyć się z ciepłem, 
rodzinną atmosferą oraz wyznaczać nowe standardy – dziś 
może budzić skojarzenia z konfliktem, niepewnością i brakiem 
odpowiedzialności za dzieci – dodaje.

W jego ocenie działania podejmowane przez Inez Pełko-
-Skitek mają charakter emocjonalny.

– Moja żona, przy wsparciu swoich rodziców, działa 
obecnie pod wpływem silnych emocji i – w mojej opinii – nie 
zawsze uwzględnia szersze konsekwencje swoich decyzji, także 
dla dzieci – mówi.

Sebastian Skitek odnosi się również do kwestii wartości.
– Choć część rodziny mojej żony wykonuje zawód lekarza, 

to w mojej ocenie obecna sytuacja stoi w sprzeczności z war-
tościami, jakie powinny się z nim wiązać. Zamiast tego 
widzę koncentrację na konflikcie, działaniach związanych 
z toczącym się postępowaniem rozwodowym i osiąganiu ko-
rzyści majątkowych – mówi.

Podkreśla także, że sytuacja dotyka jego najbliższych.
– Na tej sytuacji cierpią również moje własne dzieci, 

z którymi obecnie nie mam kontaktu, ani możliwości spotkań. 
Co więcej, rozpowszechniane są na mój temat nieprawdziwe 
informacje, w tym oskarżenia o przemoc fizyczną wobec żony 
i psychiczną wobec dzieci, które mają na celu wyłącznie znisz-
czenie mojego wizerunku – zaznacza.

Na zakończenie ponownie zwraca się do rodziców:
– Jeszcze raz przepraszam wszystkich, którzy zostali 

wciągnięci w tę sytuację. Tak jak wspomniała pani Joanna, 
dzieci nie powinny ponosić konsekwencji konfliktów doro-
słych – kończy.

Oczywiście do całej sytuacji odniosła się również popro-
szona o komentarz do sprawy, właścicielka placówki, Inez 
Pełko-Skitek.

- Ustosunkowując się do tego, co pan powiedział, że zgłosili 
się rodzice poszkodowanych dzieci. Faktem jest, że wypowiedzie-
liśmy w ostatnim czasie dwie umowy, które podpisaliśmy 
z rodzicami. I to jest, jak najbardziej zgodne z prawdą. Natomiast 
myślę, co warto podkreślić, w naszych umowach, które pod-
pisujemy z rodzicami jest element, paragraf, punkt, jakkolwiek 
go nazwać, który jest korzystny dla obu stron, podpisujących 
umowę. Zarówno dla nas, jako dla placówki, jak i rodziców 
posyłających swoje dzieci do naszego miejsca. Mianowicie jest 
to punkt, który mówi o tym, że zarówno rodzice, jak i placówka 
mają możliwość wypowiedzenia umowy bez podania konkret-
nej przyczyny. I tak też się zadziało w przypadku tych dwóch 
wypowiedzeń umów. Ja tutaj w szczegóły wnikać nie będę. Po 
prostu taką decyzję podjęliśmy. I kropka. W związku z tym, 
gdyby była sytuacja, że nie mamy takich zapisów w naszej 
umowie, którą podpisujemy z rodzicami, to oczywiście można 
byłoby tutaj temat szerzej pociągnąć i bardziej rozwinąć. 
Natomiast ciężko jest mi się ustosunkować do czegoś, co 
rodzice podpisują świadomie. Zanim oni podpiszą umowę, 
zapoznają się z nią i są tego w pełni świadomi. Myślę, że 
warto to podkreślić. Nie jesteśmy placówką publiczną, tylko 
placówką prywatną i tak naprawdę, decyzje które zostały 
podjęte są decyzjami wyłącznie biznesowymi, podkreślam, dla 
ochrony naszej spółki „Wesołe Safari”. To też jest kluczowe. 
Natomiast, to tak jak wypowiada się umowę telefoniczną, 
czy inne usługi. Przede wszystkim mając na uwadze dobro 
dzieci, którym się kierujemy, zachowujemy zawsze okres wy-
powiedzenia, czy my wypowiadamy umowę, czy rodzice. Na tę 
chwilę okres wypowiedzenia jest jednomiesięczny, więc jeżeli 
przekazanie rozwiązania zostało w lutym, to dziecko miało 
prawo uczestniczenia i przychodzenia do naszej placówki do 
31 marca. I myślę, że warto to podkreślić, że jedno z dzieci, 
których umowa została rozwiązana uczęszcza na zajęcia. Mama 
z tatą przyprowadzają dziecko, które normalnie uczestniczy w 
zajęciach (materiał został zautoryzowany w trakcie trwającego 
okresu wypowiedzenia – przyp. red.). Także tutaj nie ma ja-
kiegoś zmieniania środowiska „z dnia na dzień”. Natomiast 
jest faktem, że druga rodzina, której została wypowiedziana 
umowa, z dnia na dzień zabrała dziecko i prywatne rzeczy 
tego maluszka i zadecydowała sama o tym, że nie będzie 
posyłała dziecka do naszej placówki. Natomiast nie jest ab-
solutnie prawdą informacja taka, że my mówimy: „Państwa 
dzieci od jutra nie przychodzą”. Absolutnie nie jest to zgod-
ne z prawdą. Co więcej, nie byłoby to zgodne, ani z umową, 
ani z regulaminem. Jeszcze raz podkreślę, że to są decyzje 
czysto biznesowe. Na koniec pragnę podkreślić, że wszystkie 
decyzje, które są podejmowane biznesowe w obrębie naszej 
placówki, czy spółki są zawsze konsultowane ze sztabem 
prawników z kancelarii, z którą współpracujemy. Także nie 
są to decyzje podejmowane przeze mnie z dnia na dzień, bo 
ja też nie jestem prawnikiem. Tutaj wszystko musi mieć ręce 
i nogi - poinformowała nas Inez Pełko-Skitek, właścicielka 
Wesołego Safari.

Dzieci straciły miejsce w przedszkolu

ŁUKASZ CICHY

INTERWENCJA

Rodzice mówią o prywatnym konflikcie
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W weekend 18-19 kwietnia odbył się Wielkopolski 
Turniej Siatkówki Dziewcząt o Puchar Burmistrza 
Krotoszyna. W Hali Widowiskowo-Sportowej nie 
brakowało zaciętych pojedynków, sportowych 
emocji i walki o każdy punkt.

W sobotę, 18 kwietnia, w Hali Widowiskowo-Sportowej 
w Krotoszynie odbyły się pierwsze rozgrywki – kadetek w 
ramach Wielkopolskiego Turnieju Siatkówki Dziewcząt o 
Puchar Burmistrza Krotoszyna. Turniej zorganizowany był 
wspólnie przez Fundację „Nowe Możliwości” w Krotoszynie 
i Sekcję Siatkówki Dziewcząt Klubu Sportowego „ASTRA”.

– W sobotę wystąpiły zespoły z Wrocławia, z Poznania, 
z Gostynia, z Krotoszyna nasza „Astra”, z Oleśnicy i z Jaro-
cina – powiedział nam prezes fundacji Andrzej Skrzypczak.

Po serii meczów I miejsce zajął KS Volleyball Poznań, 
II – KKS Astra, III – MKS Siatkarz Jarocin, IV – MKS MOS 
Wrocław, V – UKS Kaniasiatka Gostyń, a VI – AS Oleśnica.

–  Jeśli chodzi o frekwencje, to tak zakładałem, żeby wła-
śnie było tyle drużyn, żeby było jak najwięcej grania, a jak 
najmniej przerwy między tym graniem. Po to te turnieje są, 
żeby zdobywać doświadczenie na boisku, nie żeby tylko oglą-
dać. Jeżeli będą drużyny zainteresowane, chętne, sądzę, że za 
rok będzie kontynuacja. Jest to też taki turniej dla nas podsu-
mowujący sezon, bo sezon typowo ligowy jest zamknięty, a to 
tak, żeby jeszcze dziewczyny miały ochotę, chęć, widziały sens 
treningu. Dlatego takie turnieje się odbywają – powiedział 
nam trener Astry Grzegorz Wiertlewski.

Wręczenia pucharów dokonał trener Astry oraz dyrek-

tor Szkoły Podstawowej nr 8 im. Marii Skłodowskiej-Curie 
w Krotoszynie Katarzyna Maciejewska.

–  Dziewczyny były bardzo przygotowane. Każda drużyna 
walczyła o zwycięstwo. Pokazały bardzo wysoki poziom, ale 
myślę, tak jak powiedziałam na zakończenie, że też bardzo 
dobrze się bawiły. Powiem szczerze, że i Poznań, i Gostyń, 
i Jarocin, a zwłaszcza teraz ten końcowy mecz o drugie miej-
sce z Jarocinem to była bardzo zacięta walka. Dziewczyny 
nie chciały odpuścić i to im się chwali. Cały czas grały fair 
play, nad czym czuwali też bardzo dobrzy sędziowie, za co im 
też dziękujemy za współpracę – powiedziała nam Katarzyna 
Maciejewska.

Następnego dnia odbyły się drugie rozgrywki – młodziczek 
w ramach Wielkopolskiego Turnieju Siatkówki Dziewcząt 
o Puchar Burmistrza Krotoszyna.

–  Jesteśmy zadowoleni, ponieważ frekwencja dopisała. 
W pierwszym dniu wystąpiło sześć zespołów, a w drugim dniu 
wystąpiło siedem drużyn młodzików. Sześć tych samych, co 
były, ale doszła jeszcze Twardogóra. Mam nadzieję, że po 
tych dwóch dniach można powiedzieć, że jest szansa, żeby 
w następnych latach też się te turnieje będą odbywały, cyklicz-
ne – powiedział nam prezes Fundacji „Nowe Możliwości” 
Andrzej Skrzypczak.

I miejsce KS Volleyball Poznań, II miejsce – UKS Kania-
siatka Gostyń, III miejsce – MKS MOS Wrocław, IV miejsce 
– KKS Astra Krotoszyn, V miejsce – MKS Siatkarz Jarocin, 
VI miejsce – Echo Twardogóra, a VII miejsce – AS Oleśnica.

–  Myślę, że dzisiejszy Wielkopolski Turniej Mistrzostw 

Piłki Siatkowej Dziewcząt w kategorii młodziczek był udany. 
Siedem zespołów wystąpiło w dzisiejszym turnieju. Gra była 
dosyć wyrównana. Mam nadzieję, że turniej będzie cyklicznie 
organizowany przez Fundację „Nowe Możliwości” – powie-
dział nam wicedyrektor Szkoły Podstawowej nr 8 im. Marii 
Skłodowskiej-Curie w Krotoszynie Sławomir Chlebowski.

Siatkarskie emocje w Krotoszynie
Kadetki i młodziczki powalczyły o Puchar Burmistrza
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W sobotę, 25 kwietnia, w hali przy ul. Plac Szkolny 
rozegrano trójmecz decydujący o zwycięstwie w XXII 
edycji Krotoszyńskiej Ligi Siatkówki. Po zaciętej ry-
walizacji triumfował Studio Barber Team Krotoszyn, 
wyprzedzając Parzew Kotlin i Team Trans Krotoszyn. 
Emocji nie brakowało, a o końcowym układzie tabeli 
zdecydowały detale.

 W sobotę, 25 kwietnia, w Sali Sportowej przy ul. Plac 
Szkolny odbył się Trójmecz o Zwycięstwo w Krotoszyńskiej 
Lidze Siatkówki. W meczach finałowych XXII edycji sezonu 
2025/2026 zmierzyły się trzy drużyny. Trójmecz rozpoczął się 
meczem Parzew Kotlin - Studio Barber Krotoszyn. Później 
drużyna z Kotlina zmierzyła się z Team Trans Krotoszyn. 
Trójmecz zakończyła rozgrywka obu krotoszyńskich drużyn. 
Ostatecznie I miejsce zajął Studio Barber Team Kroto-
szyn, II miejsce - Parzew Kotlin, a III miejsce - Team Trans 
Krotoszyn. Imprezę zorganizowało Krotoszyńskie Towarzy-
stwo Piłki Siatkowej.

- Wszystko się udało tak, jak było zaplanowane. Barber wy-
grał dwa mecze, a Parzew przegrał pierwszy mecz z Barberem, 

a później wygrali z Transem. Wszyscy mieli medale, wszyscy byli 
zadowoleni, ale decydowały niuanse dlatego, że Team Trans 
miał, i w pierwszym meczu, i w drugim meczu piłki setowe w 
pierwszym secie i nie wiadomo, jakby się to potoczyło. Takie 
niuanse czasem decydują. Bardzo dziękujemy gościnnej Szkole 
Podstawowej nr 3 im. Jana Pawła II w Krotoszynie i pani 
dyrektor Marioli Kaźmierczak za udostępnienie sali oraz 
sponsorom KTPS. Dziękujemy wszystkim zaangażowanym - 

poinformował nas Krzysztof Kapała, prezes KTPS.
Trójmecz o Zwycięstwo odbył się pod patronatem bur-

mistrz Krotoszyna Natalii Robakowskiej i starosty krotoszyń-
skiego Pawła Radojewskiego

 - Zawodnicy skończyli rozgrywki halowe. Krotoszyńskie 
Towarzystwo Piłki Siatkowej zaprasza na boiska towarzystwa 
do piłki siatkowej plażowej, które są przygotowane na obiekcie 
basenie, przy ul. Ogrodowskiego. Z boisk można korzystać 
dzięki współpracy KTPS z firmą ROsmosis - Wawrzyniak - 
zakończył Krzysztof Kapała.

SIATKÓWKA

Finał Krotoszyńskiej Ligi Siatkówki
pełen emocji
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W sobotę, 25 kwietnia, na strzelnicy Kurkowego Brac-
twa Strzeleckiego w Krotoszynie odbył się XVII Turniej 
Strzelecki o Ryngraf św. Sebastiana i Puchar Przechodni 
Pamięci Jerzego Piotrowskiego. 

Sponsorami imprezy byli: Kurkowe Bractwo Strzeleckie w Kroto-
szynie, OPTYMAR R.M. Błażejewscy, Urząd Miejski w Krotoszynie 
oraz Bank Spółdzielczy w Krotoszynie. Ryngraf św. Sebastiana 
wystrzelał Nikodem Blecha (KBS Krotoszyn), II miejsce zajął Prze-
mysław Polny (KBS Krotoszyn), a III miejsce - Maciej Błażejewski 
(KBS Krotoszyn). Puchar Przechodni Jerzego Piotrowskiego trafił 
do Wiesława Derezińskiego (KBS Ostrów Wlkp.), II miejsce zajął 
Tomasz Ratajczak (KBS Krotoszyn), a III miejsce - Janusz Nowak 
(KBS Rozdrażew). Tarczę Katyńską (fund. OPTYMAR R.M. Bła-
żejewscy) wygrał Janusz Nowak (KBS Rozdrażew), II miejsce zajął 
Tomasz Ratajczak (KBS Krotoszyn), a III miejsce - Przemysław 
Polny (KBS Krotoszyn). W Tarczy Losowej zwyciężył Bartosz 
Marciszewski (KBS Krotoszyn), II miejsce zajął Janusz Nowak 
(KBS Rozdrażew), a III miejsce - Nikodem Blecha (KBS Krotoszyn). 
Kura wystrzelał Maciej Błażejewski (KBS Krotoszyn), tuż za nim 
uplasował się Łukasz Cichy (KBS Krotoszyn), a miejsca na podium 
zamknęła Bożena Dobras (KBS Krotoszyn). Św. Sebastian to patron 
bractw strzeleckich, natomiast Jerzy Piotrowski (1928-2009), to star-
szy bractwa (1996-2009), który znacznie przyczynił się do rozwoju 
organizacji. Kolejna impreza, otwarta dla wszystkich - XVII Turniej 
Strzelecki o Łańcuch Herbowy Krotoszyna - odbędzie się 31 maja.

XVII Turniej Strzelecki 
i Puchar Przechodni 

STRZELECTWO
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